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Równt~.jmlf ·krok 
Współpraca programowa Głównych Kwater. 

W dn . 12.XI odbylo się pierwsze oficjalne zebranie Komisji Progra­
. mowej olm Głównych Kwate?-. Ustalono cel i zakres pracy komisji oraz 
ter·minar;; 21rac ?W najbliższy ok1·es. · · 

Poni.~f'J podajemy uchwalmte wnioski: 
Celem 2rrac Komisji jest ustalenie zasadniczej linii wychowawczo­

p?·ogramowej Związku, wspólnej dla obu GKH. Cel ten będzie osiągany 
11a tym szczeblu przez: 

• 1. ujeclnolicenie zasadniczego kiertmku programowego obu Głównych 
J{wate?', 

2. stt•Jotzcm-ie p'łaszczyzny wspólpmcy odpowiadających sobie wy-
dzialow, 

3. pódzwt prac dotyczących obu organizacji, 
4. stwo1·z<>.nie ośtod1ca decyzji programowych dla uchwal NZHP, 
5. zespo?owa kontrola wyników p1·ac GKH. 
Zadantem Komisji będzie rówaież dążenie do zbudowania wspólp1·acy 

p?·og?·amoweJ w terenie przez: · 
1. Wspólne prace 'prog1·amowe zespolów w Chorągwiach. 
2. W spólne konferencje. 
Komi.,.jn. ma stać się ośrodkiem współpracy programowej. 
Plan pnzc komisji na rok bieżącif obejmuje: 
1. koo?·dynację przebudowy metodyczno - prog1·amowej ZHP, 
.2. ustalenie wspólnego planu służby na ak..cję letnią, 
3. uzgQdmcnłe toku kształcenia instmktorskiego dla obu organizacji, 
l,. ustalenie form i treści współpracy ZHP z innymi o1·ganizacjawi 

mlodz·i.e~owymi w ramach ogólno wychowawczych zaleceń Pań· 
stwa, 

5. opraco1.oanie i realizowanie planu prasowego i planu wydawnicze­
go Zwtązku . 

Przewodniczącą Komisji została wybrana dh. Naczelniczka H arcereJe 
hm. w. D ewirzowa . 

' HARCERKI W AKCJI LETNIEJ 
Akcja letnia Organizacji Harcerek obejmowała 

trzy rodzaje obozów, objętych, jednolicie przepracowa­
nymi wytycznymi programowymi: 

l. obozy młodzieżowe, 
2. obozy kształcenia drużynowych w Chorągwiach, 
3. centralne obozy specjalnościowe. 

y oz odzieżowe prowadzone były przez dru­
:lJYnowe~zytym wypadku ich niepełnoletności, lub 
brak pełny~kw ikacji, drużyny obozowały hufca­
mi ~łlie hufco ych, lub indywidualnie pod opie-

p leklinki ueyny ramienia szkoły, lub roaziców .. 
n ~zn .Q-tO a owe obejmowały służbę Zle-

Jh!om anym s · bę dziecku. 
Zt~~ iz any ze t~ł plan ogólny organizacji wg., 

któt"~ · gól ł)horągwie wysyłały swoje sil-
s~ rz <lzielone obszary Ziem Odzyska-

nyc! '\ 
I ~i~ow swoje obozy: 

.... maC-. .............. .. 

Na Mazury i Warmię 

na Ziemię Lubuską 
• 

na Pomorze Zachodnie 

na Dolny śląsk 

l 

• 

Olsztyn ' 100 % 
Gdynia 50 'Ofo 
Warszawa 50 Ofo 
Radom 97 Ofo 
Kielce 60 Ofo 
Pozna:ń 50 Ofo 
Szczecin 100 % 
Poznań 10 % 
Lublin 8 Ofo 
Lódź 2,9% 
Wrocław 99 Ofo 
Lublin '51,1% 
Rzeszów 47 Ofo 
Katowice 33 % 
Kraków 23 % 
Łódź 11 % 
Warszawa 10,5% 
Poznań 10 % 
Mazowsze 3,5% 

arc 1wum 
-·· . .. -· :.•t _., .... ---... l • 

• 

• 

• 
l 

• 

• 

• 

• 

\ 

' . 

• 



• 

• 

• 

\ 

-

-

• 

• 

• 

• 

• 

• 

• 
Bilans Akcji Młodzieżowej 

• 
· Doświadczenia akcji obozów młodzieży wykazały 

następujące osiągnięcia: 

l) Wykonanie planu obozowego na Ziemiach Za· 
chodni ch. 

2) Dobry kontakt obozów ze środowiskiem (wspól­
ne prace i udział w uroczystościach miejscowych). 

3) W wielu wypadkach bardzo dobre rezultaty, 
służby i współdziałania w ogólnych akcjach państwo­
wo - wychowawczych. 

4) Częste nawiązywanie kontaktów i współpracy 
z innymi organizacjami młodzieżowymi. 

5) Umożliwienie obozowania 40 proc. harcerek. .. 
Równocześnie jednak stwierdzono w wielu wypad­

kach objawy ujemne: 

l} Zoyt małe wyrobienie młodziutkich komendan­
tek, głównie w zakresie gospodarczo - administracyj­
nym, a często również w dziedzinie pedagogiczno-pro-
gramowej. _ 
· 2) Często zły wybór miejsca obozowania (zagęsz-
czen:e obozów w miejscowościach kuracyjnych). 

3) VI' wielu obozach stwierdzono słaby poziom 
urządzei1 obozowych i higieny osobistej uczestniczek. 

4) Trudności wychowawcz~ spowodowały objawy 
wandalizmu w stosunku do przyrody; brak karności 
w życiu zbiorowym. Miały miejsca fakty niewłaściwe­
glS stosunku do zespołów chłopięcych. 

Zdarzały się fakty wykazujące niewłaściwy sto· 
sunek młodzieży do zagadnień polityczno - państwo­
wych. 

Jako zasadnicze wnioski z akcji młodzieżowej przy 
jej omówieniu wysunięto: · 

a) Konieczność selekcji obozów na obozy z pełny­
mi kwalifikacjami i kolonie dla słabych zespołów. 

b) Oba rodzaje powinny otrzymać bardz'ej szcze­
gółowe instrukcje programowo - organizacyjne w ra­
mach ogólno - polskiego planu służby młodzieży, któ­
ry winien być podstawą programu kolonii i obozów za­
równo harcerskich jak i młodzieży szkolnej. 

OBOZY DRUżYNmiVYCH 

Obozy drużynowych przygotowane zostały w o­
kresie 'przedwakacyjnym przez centralne kursy dla kie­
rowniczelt kształcenia, obejmując • przede wszystkim 
zagadnienia Polski współczesnej i metodykę przekazy­
wania ich dziewczętom. 

Z !56 odbytych obozów zwizytowano z ramienia 
Wydziału Kształcenia Głównej Kwatery Harcerek 44. 

W wyniku akcji stwierdzono w 42 spośród wizyto­
wanych obozów właściwy kierunek programowy przy 
równoczesnych brakach metodycznych. Kierowniczki 
zbyt dosłownie przenosiły wyniki kursów przygoto­
wawczych nie zawsze właściwie adoptując je do możli­
wości dziewcząt i zbyt słabo ' uzupełniając własnym 
twórczym wkładem. Specjalną trudność stanowił dobór 
dziewcząt . 

Jako wniosek przyjęto: 
l. całoroczną. selekcję kandydatek na obozy szko­

leniowe. 
2. Całoroczną pracę samokształceniowo - progra­

mową. kierowniczek kształcenia wg. wytycznych Głów­
nej Kwatery Harcerek. 

Akcja Centralna prócz wyników rzeczowych stała 
się warsztatem doświadczalno - programowym w za·· 
kresie: 

a. Metodyki zagadnień Polski współczesnej (zlot}. 
... ~~"'ib~·,..,;,Zagadnienie oparcia pracy harcerskiej o facho­
~ wą p r4?-tność w wypełnianiu pożytecznych społecz­
~ań~ bozy specjalności}_. 

' YNIKI AKCJI LETNtEJ 1 

II Służba: 
• 

Stałą służbę pełniono w dziecińcach l 87 4 dzieci. 
Dożywiono 654 dzieci. Akcją służby dorywczej (zaba- . 
wy widowiska itp.) objęto 11 625 dzieci. W akcji żniw­
nej pracowało l 871 dziewcząt przez 27 924 godzin. 
W walce ze stonką. ziemniaczaną wzięło udział dziew­
cząt 904, dokonano 62 przeglądów, wykryto ognisko 
zarazy. Oprócz wyżej wymienionych służb pełniono: 
służbę kulturze polskiej, służbę sanitarną, tropienie 
szkodników leśnych. 

Ekwipunek gospodarczy był wystarczający, nato­
miast pionierski i osobisty pozostawiał wiele do ży­
czenia. Kwestią. wyzywieDla została rozwiązana nale­
życie - przeciętna wartość kaloryczna posiłków 2 800 
- 4 200 kalorii. Stan zdrowia był lepszy niż w roku ze­
szłym, mimo to dało się zaobserwować, że młodzież 
jest słaba. Na ogół wszystkie dziewczęta były badane, 
ale badania zostały przeprowadzone pobieżnie. 

Ogółem na_ Ziemiach Zachodnich znalazło się 459 
obozów t.j. ponad 53% ogólnej liczby. · 

Do właściwego prowadzenia obozów drużynowe 
przygotowane były przez kilkudniowe odprawy woje­
wódzkie w okresie przedwakacyjnym. 

AKCJA CENTRALNA 

W r~mach akcji letni~ 9łównej Kwat~ry Harcerek 
odbyło się 11 obozów specjalności oraz 12-to dniowy 
zlot wędrowniczy. W zlocie wzięły udział przedstawi­
cielki wsaystkich Chorągwi. Ogółęm było 99 uczestni­
czek w tym: członl{ÓW organizacji OM TUR 2, 
członków organizacji Z.W.M. - 2. Uczestnic3ki zorga· 
nizowano w '4-ch drużynach. Program zlotu obejmo­
wał zagadnienia wiedzy o :Polsce, związane ze sprawą 
Ziem Odzyskanych. 

Oceniając wyniki zlotu należy stwierdzić, że oprócz 
plusów tak poważnych jak: związanie uczestniczek 
z Ziemiami Zachodnimi, pożytywna ocena tematyki 
programowej nawiązanie kontaktu z innymi organiza­
cjami młodzieżowymi, oraz zrozumlenie na czym pole­
ga wychowanie obywatelskie harcerki, były i minusy. 
Może najpoważniejszym z nich było przeładowanie pro­
gramu, wybór obszernych i trudnych tematów, referaty 
nie wywiązały się organicznie z pracą programową. zlo­
tu i wprowadzały nowe zagadnienia na pogłębienie któ­
rych nie było czasu. Bardzo ważnym czynnikiem utru­
dniającym pracę kierownictwa zlotu bvło przemęcze­
nie uczesniczek, które odbywały drugi, lub trzeci obóz. 

OBOZY SPECJ ALNOśCIOWE W KARLOWICACH 

W ramach akcji kształcepia instrukturek Główna 
Kwatera Harcerek zorganizowała w Karłowieach na­
stępujące obozy: 

kurs drużynowych zuchów l - 38 uczestniczek, 
kurs służby samarytańsltiei 3 - 49 uczestniczek, kurs 
administracji i gosporaki 2 - 27 uczestniczek, kurs 
służby dziecku l - 13 uczestniczek, kurs krajoznaw­
czy 1; kurs przyrodniczy 171 uczestniczek, kurs wy­
chow. a.rtyst. -.2. Razem 11 obozów, 198 uczestniczek. 

Obozy wchodzące w skład ośrodka stanowiły od­
rębne całości, tak pod względem programowym jak 

· i organizacyjnym. 
Podstawowym założeniem całego Ośrodka było 

oparcie programów obozów na sprawnościach zdoby­
wanych w konkretnej pracy i służbie. Służbę tą pełniły 
.poszczególne obozy dl.a całości Ośrodka i w pracy zbio­
rowej - dla ludnościwsi okolicznych. 

Tak więc samarytanki prowadziły ambulatorium 
dla ludności, a akcję higieniczną. dla dzieci. Obóz służ­
by dziecku zajął się dziecińcem wiejskim, uczestniczki 
obozu wychowania artystycznego organizowały ogniska 
oraz przedstawienia kUkiełkowe. Obóz krajoznawczy· 
prowadził ćwiczenia terenowe, dla wszystkich obozów, 
przyrodniczy zaś przeprowadził akcję walki ze stonką 
ziemniaczaną. 

Ośrodek jako całość zorganizował trzy wspólne 
akcje: 

i. gaszenie pożaru, 
2. akcję przeciwko stonce ziemniaczanej, 
3. udz!ał w pracach w polu. 
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WYSCIG TRWA 

Zapoczątkowane przez górnil{a Wincentego Pstr~"w­
skiego z 'kopalni Jadwiga współzawodnictwo pracy, 
przybrało już charakter masowy. Szlachetną rywaH­
zację o przekroczenie norm produkcji, o zwiększenie 
wydajności pracy podjęli górnicy innych kopalni. Re­
kord Pstrowskiego został przekl:oczony przez A. Fry­
sztackiego, Tiela i mlodego l'ębacza Kapośnika z ko · 
palni l{ościuszko, który osiągmlł 377,7°/o normy. 
Współzawadnictwo przerzuciło się i na inne rodzaje 
przemysłu. Przystępują doń obecnie całe zakłady, ca­
łe gałęzie przemysłu. Górnicy ulepszają metody pra­
cy - włókniarze przechodzą na pracę wielowarszta­
tową. Oba przemysły współzawodniczą między sobą 
od września. W przemyśle metalowym współzawod­
niczą "Cegielski" i "Ursus··. W ch<:micznym najwięk­
sze zakłady: Chorzów i MośC'ice. Wyścig pracy toczy 
się między setkami zespołów, obejmuje szereg zakła­
dów mniejszych. W wojewód~twie Sląsko-Dąbrow­
skim 22 tys. młodzieży uczes1.nic:'zy w młodzieżo-, . 
wym wysc1gu pracy. 

ldó1·e drzemią w tej klasie i równ<lcześnie o pewność, 
że inteligencja techniczna pójdzie na spotkanie wy­
siłkom robotników i stanie całą potęgą swych umys · 
łów do walki o wyższy poziom techniki. o lepszą 
organizację produkcji ... 

"Plan trzyletni przewiduje og~·omny skok w pl'o­
dukcji przemysłowej. W ostatnim roku planu, pro­
dukcja ma być o 56~/o więltSza otl produkcji przed­
wojennej... Te śmiałe zamien:enia będą wykonane 
Dowodem tego jest potężny ruch współzawodnictwa 
pracy... Wierni swym sławnym tradycjom stają dzis 
polscy robotnicy i pracownicy do współzawodnictwa 
w produkcji. Tak więc mogłem " dumą oświadczyć 
naszym jugosłowiańskim przyjaciołom, że górnilc pol­
ski osiągnął najwyższą wydajność w Europie. Poważ­
ne są również osiągnięcia hutników, włókniarzy, me­
talowców, energetyków kolejarzy ~. innych zawodów ... 

Wierzymy, że rok 1948 będzie rokiem współza­
wodnictwa praĆy, że plan nie tyll<o będzie wykona­
ny, ale że przodownicy pracy wysuną nowe, w planie ­
nieprzewidziane zadania: 

NARADA PRZODOWNIKóW. 
" ... Nasz ruch współzawodnictwa, nasz ruch wit-­

lowarsztatowców jest ruchem który śmiało można 
określić jako wyścig inteligencji i sprytu, sprawności 
i doświadczenia polskiego robotnika. Dlatego również 
domagamy się, aby nasi inżynierowie i technicy jas­
no zrozumieli i wyciągnęli wnioski z faktu , że obok 
robotnika, ldóry podejmuje sztandar walki o nowy 
system pracy musi stanąć z pełną ofiarnością wyslł­
kiem i entuzjazmem dyrektor, technik, inżynier i maj­

Przewodniczący pracy odby'.i w Katowicach 
i Łodzi zjazdy-narady, omawiając sposoby rozszerze­
nia wyścigu i jego znaczenie, dzieląc się osiągnięciami 
i metodami pracy. W naradach tych uczestniczyli 
najwyżsi kierownicy gospodarki narodowei a także 
goście zagraniczni. Rozwi- ·' 
jający się bowiem z każ- :-----~------------------: 
dym dniem wyścig pracy 
ma. niezwykle doniosłe 
znaczenie ogólno-narodo­
we - podnosząc masowo 
wydajność pracy i zwięk­
szając zarobki robotników 
umożliwia realizację planu 
trzyletniego. Omówił to na 
pierwszej naradzie wielo­
warsztatowców przemysłu 
włókienniczego wice-mi­
nister Szyr: 

"Dzisiejsza narada, 
narada wielowarsztatow­
ców i przodowników pracy 
przemysłu włókienniczego, 
jest historycznym momen­
tem w odrodzonej Polsce. 
Narada ta oznacza, że ro­
botnicy i technicy prze­
mysłu włókienniczego po­
stanowili zmienić oblicze 
pracy w tyrri przemyśle. 

"Jaki jest sens naszej 
pracy? Jaki jest sens tego 
ruchu współzawodnictwa, 
kt~ry dziś z · szybkością 
płomienia ogarnia cała Pol 
skę? Nasz plan trzyletni, 
oparty jest o założenia któ 
re ~ostały wyliczone z ó­
łówkiem w reku, oparty 
o znajomość sił ~ospodar­
czych naszego kraju, ale 
również oparty na znajo­
mości ducha polskiej klasy 
robotnicze.i. oparty równiPŻ 
., momentów 

ZJAZD GOSPODARCZY ZHP 

W Warszawie zebrali się kierownicy wszy­
stkich placówek gospodarczych ZHP z całej Pol­
ski, by obradować nad problemami planowej 
gospodarlą i ustalić formy pracy dla isl;nieją­
cydt ogniw handlowych i wytwórczych 
Związlm. 

Do zebranych wygłosił przemówienie Prze­
wodniczący ZHP, poseł Wierusz - Kowalski. wy­
rażając radoś.ć, że doszedł wreszcie do skutku 
zjazd harcerskich działaczy gospodarczych. 

Ze złożonych przez kierowników poszcze­
gólnych placówek sprawozdań wynika, że na te­
renie lct·aju znajduje się przeszło 40 sklfp5w · 
i warsztatów harcerskich, w tym szereg spół­
dzielni harcerskich. 

Uczestnicy po \\::YSłuchaniu referat6w i rze ­
czowej dyskusji ustalili jednomyślnie, że je­
dyną i najlepszą formą organizacyjną dla har­
cersitich placówek handlowych jest spółdzicl-,. 
czosc. l 

Uchwalono rezolucję, skierowaną do władz 
harcerskich uzasadniającą konieczntść pl·ze­
łtształcenia dotychczasowej Centrali Dostaw 
Harcerskich na placówkę spółdzielczą oraz po­
stanowiono powołać do życia Zrzeszenie· Spół­
dzielni Harcerskich całej Polski, która ma zająć 
się uzgodnieniem działalności w sensie należy­
tego zorganizowania produkcji, zbytu i ujedno­
licenia cen. 

Nale-.ly podkreślić że wszytskich większych 
miastach Polski istnieją spółdzienie które wy­
deLinie zasilają osiągniętymi nadwyżkami har­
cerskie poczynania wydawnicze i praktyczne. 

• 

ster, tak aby wspólnie 
pchnąć naprzód wielkie 
dzieło odbudowy. i rozbu-
do " wy ... 

,.. "Technika amerykań· 
ska wychowuje robotnika 
do roli bezdu&znego auto­
matu. W naszym systemie 
decydującym czynnikiem 
jes t człowiek. System ame 
rykański łamie solidarność 

robotników i ich wzajem­
ną współpracę. W naszym 
systemie walczymy o soli­
darność i współp1·acę przo­
downików pracy i całych 

załóg. 

... "Potężny . ruch przodow 
ników pracy tworzy nowy 
tryb człowieka. Staje się 

kolebką nowych wspania­
łych 1kadr, które potrafią 

zastąpić tych którzy pracu­
ją słabo i bezideowo ... 
Przodownik pracy to jest 
rzeczywiście wierny żoł­

nierz Ojczyzny, żołnierz 
pokoju ... " 

Czy przykład górników­
przodowników nie powi­
nien znaleźć miejsca i w na 
szych pracach? 

(bk) 
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Z KRAJU 
R .z E T E L N E J P R A C Y 

W trudnych warunkach powojen­
nych, młodzież całej Europy stanę­
ła do odbudowy swoich zniszczonych 
krajów. Ale chyba n~jbardzie~ wy­
biła się na czoło' młodzież z połud­
nia Europy, z Jugosławii. 

Zorganizowani w olbrzymiej,. bo 
2-u milionowej organizacji ,Na­
rodna Omladina Jugoslawiev podję­
li wraz z całym społeczeństwerr> 
walkę o szybką odbudO:'-Vę swojej 
Ojczyzny. J ej dz.!ełem jest linia ko­
}(.jowa Brczko-Banowiczi, mająca 92 
l;m. długości. Brała ona równici 
ndział w odbudowie l 700 zniszczo 
nych ~ostów, umacnia drogi, od­
l>uc;lowuje szkoły. 
Pracując dla kraju młodzież' jugc .. 

!';łowiańska nie zapomina o nauce, 
przeciwnie, garnie się do niej licz ­
niej niż przed wojną. w· kilka mie­
! ięcy PQ odzyskaniu niepodległości 
l:ruchomiono pierwsze Uniwersyte­
ty w Zagrzebiu, Belgradzie i Lubla­
ni~. Zostały one odbudowane ręka­
roi młodzieży i p:.ofesorów. Urucho­
r'liono również kilkanaście interna­
t~w. które mogą dać schronieniE: 
olwło 5 000 młodzieży. Statystyka 
rocznych zapisów na wyższe uczel­
n·e wyr~źnie wskazuje na zwięk­
~70~e zamteresowanie się młodzj_e­
"I.Y Jugosłowiańskiej nauką. 

przed wojną rok 1945 
~elgrad 8,5 tys. 14,5· tys 
Zagrzeb 5 5 _ 8 8 
I b ' " l " .• u lana 1 7 3 

' " " 
Członkowie zrzeszenia studenckie­

po "Narodna Studentska Omladina" 
p1·owadzą też poza szkołą prace licz­
nych kół samokształceniowych njo­
~'ic tym samyrri oświatę na wi~ś do 
p·;łodzieży szukaj&.cej wiedzy. ' 
Uzupełniając ooraz życia i działai­

r.ości młodzieży jugosłowiański.~~ 
należy wspomnief: o jej działalności 
fi)Ortowej, która uległa prawdziwe­
UlU upowszechnieniu, czego dowodem 
jest Istnienie licznych kół sporto­
wych i stowarzyszeń. 

KURS DLA 
POLAKÓW Z FRANCJ I 

Central!lY Instytut Kultury, w za .. 
kres działania którego wchodzi 
c bok prac naukowo badawczycl:>. 
wypracowanie m·3tod upowszechni~. 

\ r.!a kullury i lkcja szkoleniowa. 
<.organizował dwumiesięczny kur!; 
dJa pracownikcw oświatowych i or­
~anizacyjnych, działających w śro­
J~wisku emigt·ac:;i polskiej we Fran .. 
(;'}. 

W sobotę, dnia 22 bm. odbył si·~ 
w teatrze MO pokaz Kursu Swi~­
tiicowego. Występowała 30-to oso­
bowa grupa uczestników, składaia­
ca się z 23 mężczyzn i 7 kobiet. By­
.::~ to młodzież gćrnicza, robotnicza, 
craz nauczyciele. Po przejściu prze­
szkolenia grupa zwiedzała różne 
dzielnice kraju. 

Kurs zademonstrował nowy ro 
d.:aj pokazów ~wietlicowych niP.·· . . ' ,.mierme precyzyJnie opracowanycl;. 

:'ik i Zakopanego. Dzieci korzystały 
'>Y tam ze wszystkich sportów zi­
mowych wzmacniając swoje siły i 
zdrowie. Niestet~' poważną przesz­
kodą w całkowitym wyzyskaniu 
wczasów jest brak obuwia. Dzie­
ci nie mają butów! : 

Brak ten powinna uzupełnić o · 
fi<łrność społeczna. 

Da. 

Przedstawiono momenty symbolizu­
Jące tradycje poszczególnych miasl 
;:;<-y dzielnic, zwiedzanych przez 
•Jczestników kursu. A więc Warsza­
wa - walka o niepodległość, Łód! 
·- walka robotnika o prawa do ży­
da, Sląsk - walka o zachowani~ 
rri'owy ojczystej oraz $ląsk w pieśni. 
Kraków ~ krakowskie wesele. 

WSPÓŁPBACUJEMY 

Całość wypadła niezwykle intere­
sująco. Każdy moment pokazu cf· 
chowała dokładność opracowan·a 
i duży wkład uc?ucia w wykonanie. 

DZIICI NIE MAJĄ OBUWIA • 

Miejski Wydział Wczasów chce 
wysłać 78000 dzi~ci i młodzieży po­
dopiecznej na zimowiska do Obor-

Rzeczpospolita w numerze 320 do­
:losi o konferencji, która odbyTa się 
w CUPie między organizacjami mło 
dzieżowymi i PZLA. 

Konferencja t!' miała. za zadanie 
r a wiązanie . stałych stosunków mię­
dzy PZLA ,i organizacjami młodzieżo 
wymi oraz koo:-dynację wysiłków 
·N pracy szkolen.owej. 
Następne wspćlne zebranie od­

h~dzie się w pierwszych dniach gru­
dnia i zostanie. na ·nim ustalony 
vn;pólny kalendarz imprez lekkoat­
letycznych na rok 1948. 

-----------------------------------------------
KOLLMNl HSI • • 

SZKIC ZA~RESU DZIAŁALNOŚCI 
REFERENTA H. S. l. W HUFCU. 

l. Kontakt z HSinf. Komendy 
Chorągwi. 

2. N,adsyłanie uporządkowanych 
wiadołności · i artyltułów do 
Biuletynu i prasy harcerskiej. 

3. Prowadzenie w hufcu "gazet­
ki ściennej" powielanej ~ wzgl. • 
Biuletynu). 

4. Kontakt z Biuletynem Har-, 
cerskim. 

5. Przyjęcie obowiązków ltores­
- panilenta HSinf. 
6. Kolportaż prasy harcerskiej, 

a przede wszystkim Biuletynu 
(odpowiedzialność za rozpro­
wadzanie oraz regulowanie 
należności). · 

7. Zorganizowanie czytelnictwa 
pism i książek w hufcu. 

8. Współpraca ' z organizacjami 
młodzieżowymi. 

9. (Aktywny i twórczy) współ­
udział w przebudowie progra­
mu pracy harcerskiej. 

10. Informowanie miejscowego 
społeczeństwa o poczynaniach 
pracy Harcerstwa. 

11. Utrzymywanie kontaktu z 
miejscowymi placówkami kul- , 

• 

propagandowym!, turalnymi, 
prasowymi. 

12. P rowadzenie akcji społecz-
nych (inicjatywa, pobudzanie 
zainteresowania, oraz wynik! 
tych prac i akcji). 

13. Prace statystyczne oraz pub­
likowanie za pomocą. gazetki, 
plakatu - wyników rzeczo­
wych pracy hufca. 

14. Zorganizowanie sieci kores­
pondentów w drużynach i u­
trzymywanie z nimi kontaktu. 

1.5. Praca samokształceniowa o­
parta na wskazówkach poda· 
wanych przez Biuletyn. 

16. Lokalna służba informacyjna. 
Plan miasta i okolicy. Spraw­
ność przewodnika po okolicy. 
Odnośne kursy dla drużyn. 

17. Prowadzenie kroniki hufca. 
Opracowanie historii mlejsco· 
wego Harcerstwa. Szkolenie 
i kontrolowanie kronikarzy 
drużyn. ' 

18. Akcja foto - filmowa. Inicjo­
wanie, organizowanie pracy 
w hufcu i dla drużyn z tego 
zaltresu. Wymiana matetia­
łów. 

e kursu było związanie mło-
.. 'eży z środowiska emigracyjne- ... 

f{C kraje ukazanie wartości ak-
1..\faln ch pr mian społecznych w 
i-"ols za.J20Z ame z życiem kultu-

...... rnln:'ll. . ).. g s d3rczy~ kraju, nai-

W związku z wpłynięciem pierwszej prenu­
meraty od hufca z Tomaszowa Mazowieckiego 
wysłaliśmy mu przewidzianą. premię w postaci 
paczki broszur i nowel. 

lCJ~Ym r.1dkam1 pracy i nai-
pi niejszy i okolicami oraz wv­
. ~ęnie etodach pracy świ.e-
1 Có l!j '1 d starczenie materiałów 

,;o tej iPrac . · 

Dalsze prenumeraty napływają., każda dzie­
siąta prenumerata będzie wyróżniana podobny­
mi paczkami. Każda 500-a wartościowymi po­
wieściami. 
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Z żgcla terenu W PARU SŁOWACH 
,MUSIMY ODBUDOWAC 

SZAWĘI 

WAR- SWIDNICA 

• 

Pod takim hasłem odbyła sią dnia 
~ IX. w Rudzie Pabianickiej, aka­
demia poświęcona Wa~szawie. 1~­
prezę tę urządziły wspolnym wysił­
kiem hufce harcerek i harcerzy oraz 
organizacja OM TURł 

ODBUDUJEMY NASŻ KRAJ! 

2 listopada odbyło się ~roczyste 
poś:\"ięcenie kamienia węgielnego 
pod oudowę maU'.tOleum W byłym 
obozie koncelltracyjnym Gross-Ro·· 
sen. 

·w urocr.yst(Jściach 
dział harcerze. 

. ' 
* * 

.JUBILEUSZE 

• 

tych wzięli u-

* 

Ze wszystkich stron F olski płyną Redakcja Biuletynu Harcerskiego 
meldunki o udziale harcerstwa w od- vosyła pozdrowienia i życzenia o­
bu dowie zniszczonych miast i wsi wocnej pracy: 

Hufiec harcerzy w Pile pracowal 9 Łódzl(iej D.~użynie HarcersKiej 
przy oczyszczaniu miasta przez 2 ty- im. Jana Dąbrowskiego z okazjl 
godnie wywiózł 35 wagoników gru- 24 lecia jej istnienia. 
Żu i ułożył 20 tys. cegieł. Hufiec z w 1933 ·r. drużyna ta w7ięła 
Rychwał nie pozostał w ~y.le: Pr~co- • pierwsze miejsce na złoci<.' Łódz­
wał on przy oczyszczamu bo1ska kich Ch01·ągwi. 
szkolnego za co został wyróżniony w 1937 r. cała drużyna wzięła 
pochwałą i podziękowaniem kierow- udział w Jamboree w Holandii. 
t~ictwa szkoły. Ponadtu zasyłamy pozdrowienia 

Hufiec z Chodzieży zakopywoł rol. I D.B. im. Łukasiewicza z Często­
wy strzeleckie na przestrzeni l km. chowy z okazji 35 lecia jej istni~­
a zuchy z tegoż hufca naprowiały nia. 
chodnik w mieście. Harcerze z Węg-

' towca pracowali przy odbudowie kła GRODZISK. 
sztoru, oczyszczaniu parku i plaży. 
miejskiej. Praca ich dała w sumie 
l 660 ·harcerza-godzin. Hufiec z Ra­
wicza melduje o uporządkowaniu 
Placu Wolności i plantacji miejskich 

"Z PIOSENKĄ NA USTACH" ma 
zamiar pracować hufiec harcerzy 
\\ Grodzisku. Został tam utworzo-

W tych miastach gdzie nie było l -
obiektów zniszczonych harcerze k\ve- nn• - o no~ 
~towali na rzecz odbudowy warsza 
wy. 

h.ONKURS CHORĄGWI ŁODZKIEJ ' 
JEDNOSCIĄ SILNI ... 

Życie Olsztyńskie donosi: 
Dnia 10 listopada odbyła się w 

Komenda Chorągwi Łódzkiej w po . Olsztyni_e konferencj!' . orgl!'ni~acj~ 
rozumieniu ze Związkiem Samoporno mło_dziezowych, w ktoreJ wzięli tez 
cy Chłopskiej - Stacja Ochrony Roś udział harcerze. . 
;in w Łodzi ogłasza konkurs po~l O~rad:y zagaił _woJewo~ f!lgr. W. 
hasłem: J01śki~Wicz, krótkim prz~moWiemem, 
"Chrońmy naszych najwierniejszych w. ktorym s~eślił zadam~ kon_feren­
sprzymierzeńców". ~Jl, zwołaneJ w ce.lu naWiązama s~a-

Konkurs polt:!ga na budowaniu l ·~go. kont~ktu ~ędzy poszcz~g~l­
skrzynek .i karmników dla ptaków n.YIDl ogmwaJDl _ruchu mlodzu:zo­
craz na akcji karmienia. W zgło- ~'ego, wysłuchai!'Ia . spra~ozdan, ~ 
szeniach drużyn należy . poda w a.: ~ch ?otychezasoweJ_. działalnoscl 
ilość ludzi w drużynie i zamierzema l !>lano'! n~. przyszłosc oraz wypo-
konkursu. Nledzerua s1ę n3: ~emat ~spółJ!racy 

OSIĄGNIĘCIA HARCERZY z aparatem adJDlmstracyJnym 1 sa-
SŁUPSKICH. , m~rzą~ow_ym. - ~ całym szere~u 

duedzm zyCla regionalnego zalez­
nie od jego aktualnych potrzeb. Mija w tym okresie dwa .lata pra­

cy harcerstwa słupskiego. Jak każ- Po dyskusji, która się następnie 
da zaczynające pracę komórka, i wywiązała, zabrał głos ponownie 
oni mieli wiele trudności zanim wojewoda Jaśkiewiez, wYSuwając 
()siągnęli warunki koniecme dlf\ J.lOd adresem młodzieży szereg wła­
egzysten~ji. StaraJi się iść o wła- · snych sugestii, zmierzających do 
snych siłach, ale trzeba też oddać t:koordynowani'a odosobnionych wy­
sprawiedliwość społeczeństwu słup- '>ilków we wspólnej reprezentacji, 
.;;kiemu, które nie zapomniało jaką jest wyłoniona przez ·nie ko­
o swoich pupilach, i udzieliło im misja porozumiewawcza. 
wydatnej pomocy. 
Już w lecie 1946 r. harcerze słup­

scy zorganizowali swój pierwszy 
obóz. w,.. Iiastę'Pny sezonie obo-
zó~\' jło trp, · w niej G5cze, 
n". aszub~n i Mias u. 

począlki~ j leni rcerstwo 
o/J'z) ' wt~ny u~ ne · Ober­
,f.." . ~iE'c !.}US1ac!~ 2Q.. d ż n, w!a-
tn ot:k:iest hói-" p yt szkole 
r\1 ycznej. ZY. ufcu i~ ni\:>je Ko-
ło rzyjęi_Q !'rs~. rokn 
b żą l ~rgM/i V7mlo ·t.rs 'szy­
bo cowy 1 ż gla ·sk1 
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O nawiązaniu bliższego kontaKt~ 
ZHP. z innymi organizacjami mk · 
dzieżowymi, donoszą też J.neldunki 2 
pozostałydl częś<:i kraju. 

Na Pomorzu zostala zwołana 
przez Wydział HSI wspólna konfe·­
!'eneja z ZWM. 

• 
Podoónt: zebranie odbyli hufcowi 

łódzcy i aMywiści z ZWJ.\f, poświę­
<· n.jąc je uzgodnieniu form współ-
pracy na terenie szkolnym. , 

HY chór harcerski, liczący 40 człon­
ków i podziełOJ,lY na 4 głosy. 

\V programie pr~cy hufca jest sze­
rzenie pieśni harcerskiej przez wy­
stępy tegoż chóru. 

LIDZBARK 

'w grudniu br. nastąpi OTWAR­
CIE DOMU HARCERZA w dawnej 
rezydencji biskupów warmińskich 
w Lidzbarku. · Mieścić się tam będzie 
siedziba żeńskiet:o i męskiego hnf­
._a harcerskiego. 

WŁOCŁAWEK 

KPH. włocławskie udzieliło obo­
:~om harcerskim w okresie letnim 
subwencji w sumie zł. 80 tys. 

HARCERKI Z CHORĄGWI 
BIAŁOSTOCKIEJ JADĄ 

NA KURS DO ZAKOPANEGO 

Białostocka Ch. Harcerek organi 
zujc kurs drużynowych, który od­
będzie się w Zakopanem w okresie 
ferii Bożego Narud.zenia. 
Bliższych szczegółów dowiaduje­

!;1y się z 242 numeru Zycia Biało­
. stockiego, k tóre pisze : 

Na kurs ma bvć skier owanych 50 
d.:iewcząt, ze wszystkich druż.fl~ 
województwa. Kurs Ps>trwa dwa ty­
lOdnie, a opłata za niego wyniesie 
1000 zł. od uczestniczki. 

UROCHOW 

W dniu 11 listopat:a z okazji uro­
r.zystości związanych z dniem 
S.F.M.D. odbyła się wspólna ·konfc · 
1·eucja Drużynowych i Funkcyjnych 
Hufca Grochów, oraz ·aktywu 
OM TUR Grochów. Celem konfl' · 

• rencji było om\:•wienie warunków 
współpracy. Na zakończenie uchwa · 
lon(\ rezolucję, o V'.-spółnt>j pracy na 
odcinku odbudow~ go~podarc:'ze.i. 

kulturalnej i oświatowt>j. Postano-
• 

wiono dążyć do utt·wałt'nia niepo-
dległości Narodu Polskicgo i wzmoc­
nienia naszej młodej demokracji. · · 

• 

SPOŁECZEIQ'ST\VO POMORSK!E 
PO~IAGA HARCERZOM 

Na terenie Pomorza żywą dziaral· 
ność w gromadzeniu funduszy na 
potrzeby harcerstwa oka·:ały Koła 
Przyjaciół Harce:·zy. 

Ostanio Pomorski Zarząd Okręgu, 
w celu skoordynowania ich działal­
·1vści przystąpił <.1o rejestracji tere­
nowych kół przyjaciół harcerstwa, 
działających w ramach statutu ZHP 

• o czym donosi Głos Pomorza, pi-
sząc w numerze 299: 

... Organizacja Przyjacioł Harcer­
ttwa dzieli się ~1a koła przyjaciół. 
które najczęściej współdziałają z jed­
nostkami organizacyjnymi harcerek 
lub harcerzy. 

Osoby fizyczne należące do orp:a­
r.izacji Przyjació} Harcerstwa opła­
cają składki 1.1stalone przez Naczel­
n<t Radę, przy c.-ym we wszystkich 
rwych poczynamach uzależnione są 
od decyzji jednolitego kierownictwa. 
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K O L.U M N A CHQ .RĄGWI 
WARSZAWSKA! TU CHORĄGIEW 

W każdym numerze inna Chorą­
ł,iew będzie redagow~ć. s~oją ko-: 
lu mnę, w której podz1.eh. s1ę. s.wym1 
c.siągnięciami, spostrzezemam1 1 pro­
jektami, z całym terenem. 
Kolumnę Chorągwi rozpoczęła .re­

dagować Warszawska Chorągiew 
;iarcerzy. Która będzie następna ... ? 

\ AKCJA 

ODBUDOWY WARSZAWY 
W al<:r:ji odbudowy ,Warszawy 

wzięły udział ws;~ystkie hufce Cho­
u1gwi Warszawskiej. 

W dni~ 21.XI. 47 hufce śródmie­
śt'ie, Powiśle, Mokotów, Nowy Dwór 
i im. phm Bema -wzięły udział w od­
gruzowywaniu placu Krasińskich 
·~~ ramach akcji organizowanej · 
przez Wojewódzką Komisję Odbu­
'JOwy Warszawy. 

Harcerze przy pomocy własnego 

sprzętu odgruzowali wyznaczony. im 
cócinek. W akcji wzięło udział 47() 
harcerzy oraz SRmochód ciężarowy 

[.'9-ej WDH. 

~ruzowywaniu placu Krasińskic)l ka Jordanowskiego, szkoły przy ul. 
.50 harcerzy) oraz w akeji usuwania Raszyńskiej róg Filtrowej, oraz 
~lad ów wojny no własnym terenie ~wietlicy przy ul. OpQczewskiej 
(zasypane rowy strzeleckie orru: Wybudowano śuzgawkę dla dzieci, 
,:>rzeniesione kamienie na teren bu- ·.;sypano górę s:meczkową, oczysz-
·•owy kościoła). ~:rono fundamenty po spa]onym do 

Hufiec Praga pracow3ł w 6-ciu mu, odrz .. 1cono 20 m3 gruzu z okie!4 
punktach Pragi. W pracy uczestni- świetlicy oraz uprzątnięto 3000 ce­
u:yło 400 harcerzy. gieł. W a}{cji wzięło udział 6 dt•uiyn 

Hufce NadwiślP.: Falenica i Rem- hufca. 
bertów brały uuział w akcji ·usu- O g ó ł e m: W akcji usuwania 
wania śladów wojny na własnym te- ':Jadów wojny i odgruzowywaniu 
renie. • Warszawy wzięło udział z terenu 

Hufiec Wola przy udziale 150 har- Chorągwi 1850 harcerzy, oraz l sa­
t.erzy pr=lcował na życzenie Staro- mochód . 
s twa W~rszawa - Zachó<i przy od· W tym: hufce Bema i śródmieście 
~ruzowaniu, rozkopaniu i uporząd- po 200 harcerzy, Falenica i Nadwi­
j{'owaniu Ogródków Jordanowskich ś:e po 100 harcerzy, Mokotów 13v 
na Woli, oraz Stadionu Wolskiego Nowy' Dwór 120, Powiśle 130, Ocho-

Hufiec Ochota pracował w dniu ta 212, Wola 150, Rembertów 110 
2l.X. przy uporządkowaniu Ogród.. i Praga 400 .harcerzy. 

• 

BRAWO OCHOTA 

\ . 
Hufiec Mokotów i 23 WDH wzięły 

l.ldział w odgruzvwywaniu kościoła 
NMP pr?.y ul. Łqzienkowskiej, ornz 
Instytutu mokotowskiego, przy ul 
iJuławskiej. 

Hufiec Ochota otrzymał podzięko­
~ anie od dzielnicowego Komitetu 
F·PR w związku z wydatnym udzia­
łP.m w odbu<jowie Ogródka Jorda­
~lOwskiego i świetlicy dziecięcej przy 
u 1icy Opaczewskiej. 

nazwy t<>j dzielnicy(?), gdyż w pi­

~€.mnym podziękowaniu podkrcślo­

uo, że: ,pogodna postawa i zapał 

l.arcerzy wyrażają naszą gorącą mi­

łość Warszawy i mocną wolę J ej ocl· 

budowy". 

, 

Hufiec im. Bema brał udział w od-,· 

Praca ta musiała być wykonana 
naprawdę z ochotą (czy to wpływ 

' 

DRUGI ROK W SŁUŻBIE 
ZIEMIOM ZACHODNIM 

l -

• 

o 

• 

Harcerstwo Dolnośląskie obchod7i 
dwulecie swej działalności na Zie­
miach Za-:hodnich. 

Pierwszy okre!' działalności był 

specjalnie trudny, gdyż pracę orga­
:11zacyjną choragwi trzeba było 

przeprowadzić bez wykwaliifkowa-
• 

nych instruktorów. 
Obecnie Dolnośląska Ch~rągiew 

zrzesza w swych szeregach. pona~i 

.;o.ooo młodzieży zorganizowanej w 
3J hufcarh. Większość ośrodków 

harcerskirh posiada własne świetli­
ce domy, ośrodk· sportów wodnych 

------.,.;:v~ organizacyJt:~-e całej chorą,gwi 
konc;:eb uje się w Zameczku Har­
'rskim a Sępolnie. Został on wy­

N r~o tow ny przez harcerzy przy - v1Ydt;n · mocy finansowej wojew. 
.ngr. Pi< wskiego. 

I huf~C' rocł:>wski "Zośki" (na-
r. aey/ta dla upamiętnienia słyn­
ne}o b lionu Szarych Szeregów). 

6 
arch wum 

własnymi siłami remontuje swój dom 
przy ul. PomorskieJ. 

Harcet"T.e biorą udział w zasypy­
waniu rowów, odgruzowywaniu 
·,,l ic, w akcji gaszenia pożarów, re­
nolonizacji Ziem Zachodnich, akcji 
żniwnej' itd . 

* * 
. '· •• 

Równiei' Choragiew warmińsl<.o­

mazurska obchodzi dwulecie swego 
Istnienia. 

I ona też miała ciężki początek 

w swej pracy organizacyjnej i o"!a 
!lmsiała walczyć przede wszystkim 
.~ brakiem instruktorów. 

Dziś sytuacja macznie się popra-
• 

wiła, choć i te~az jeszcze nie jest za 
dobrze. 

Za to ~dy sp0jrzy się wstecz na 
pracę odrobioną. to z pełnym za­
dowoleniem należy stwierdzić, ze 
·~z.asu nie marnowano. 

Główny nacisk kładziono oczywi­
f,cie na <!keję r~polonizacyj!lą. Na 
t.vm polu udało się uzyskać efek-

, • • • o 

towne os1ągmęc1a przez zorgamzo-
wanie sp<>cjalnych ognisk, pomoc. 
w pracach rolnych. dożywiani~ 

dzieci z kuchni obozowych itd. 

Organizowano również specjalne 
wycieczki o nastawieniu wyłącznie 
społecznym. 

W ciągu lata, Ch. Warm.-Mazut:­
~ka zorganizowała 19 obozów z licz· 
l•ą 1006 uczestnii{ÓW. 

• 
W pracach roh1ych brało udział 

przeszło 511 harcerzy, którzy prze­
pracowali 30 tys. godzin. 

Obozowe sekcie sanitarne udzie­
mo ok. ·~ tys. porad i opatrunków 
dla ludności wiejskiej . 

Oprócz tego zorganizowano 16 
kursów repoloniz.tcyjnych i 74 poka-
7ÓW dla ludności miejscowej. 

• 
• 

l 

• 

• 

-

• 
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Co piszą inni? ••• . - -
Jak to naprawdę było? • 

• 

Ostatnio pojawiło się w prasie codziennej i w pe­
riodykach cały szereg artykułów na temat powstani!! 
listopadowego, jego przebiegu i przyczyn upadku. 

Do najciekawszych rozpraw, należą. dwa artykuły 
umieszczone w listopadowym numerze "Naszej Myśli", 
- miesięczniku oficerskim. 

· w pierwszym z nich, płk. Adam Korta, zają.ł si~ 
postaciami najważniejszych wodzów powstania, sta-­
rają.c się udowodnić ich winę w jego upadku . 

Według płk. Korty, powstanie miało wszelkie 
szanse udania się. Swiadczą. o tym zwycięstwa odno­
szone przez Prądzyńskiego, jedynego generała odda­
nego całym sercem "sprawie". 

Ale naczelne dowództwo w osobach, generałów, 
Chłopickiego, jego następcy Skrzyneckiego i wreszcie 
ostatniego "wodza" Krukowieckiego, niczego bardziej 
nie pragnęło, jak ugody z carem. 

Zajmijmy się nimi po kolei. 
CJuopiclci, ten " bohater io. cylind1·ze", - jalc zwy-

1Gle go nazywano, popelnil szereg czynów, za którd 
w dzisiejszych czasach zostałby pociągnięty przed sąd 
wojenny. Oprócz kunktatotstwa, op1·ócz hamowania 
powstania od1·azu w jego pim·wszej fazie, Chlopicki 
dopuścił się zdrady, wypuszczając z Wm·szawy W. Ks. 
Kon-stantego wraz z dos-konalą artylerią i trzema pul-
kami doborowej piech-oty. · 

. Kierowal . się on przy tym "lojalnością wobec 
W. Ks. Konstantego", a po za tym "nie chcial dTażnid 
cara". Ten naczelny wódz powstania, powiedział wprost 
do delegacji sejmu przybylej do " niego, ,,że występujc3 
w imieniu k1·óZa 7constytucyjnego tj. cara". 

A w pierwszym okresie wojsko chciało się bić. Po-. 
wstanie 1tmiejętnie - rozniecane p1·zeż 1derownictwo 
objęlo by caly kraj, gdyż znalazlo żywiolowe poparcie 
szerokich warstw spolecze1istwa, specjalnie zaś entu­
zjastycznie zostało przywitane. przez lud Warszawy, 
przede wszystkim zaś przez 1'Zemieślniczą ludność 
Starego Miasta, w której drzemaly wspo1nnienia · Insu­
rel;cji Koś.ciuszkowskiej . 

Postawa niższych oicerów i żolnie1·zy bl·la wspa­
niala, o czym świadczą liczne bitwy, wygrane, ' ?nimo 
zdrady naczelnego dowództwa. 

To dziwne stanowisko Chlopickiego, a później jego 
następców, tlwmaczy ich obawa przed · następstwam~ 
zwycięsJciego powstania. Nie zapominajmy pr2ecież, 
że ci gene1·alowie to przedstawiciele arystok1·acji, Jctó­
ra od początku powstania zajęla wrogi do niego sto­
sunek. 

C1uopic1ci bal się więcej wielkiego ruchu "pospuL-

SPRA W A "KLEPEK" 
MILA DRUHNO, MILY DRUHU 
·wiele harcerek i harcerzy prz.echodząc obok gma­

~hu Harcerza Folskiego w Warszawie oblizuje s1ę ze 
smakiem, patrząc na potężne okna wielkiej sali ko-
minko\vej. . 

Wiedzą. oni dobrze, że gdzież będzie można leplej 
i milej spędzić długie wieczory w ciepłej atmosferze 
jał( nie tu, gdzie będzie można lepiej wytańczyć się 
w karnawale i wyhula ć jak właśnie nie na swoich 
, ,śmieciach 11

• 

Ale jest jedno "ale" miła Druhno i miły Druhu; 
otóż. brak jest parkietu (podłogi) i dopóki go nie bę­
dzie, klapa na całym froncie z wszelkimi imprezami 
i wiec »kt~>mi.__ · 

ntede t dolTiu dh. phm. Brylak wielki zwolennik 
minkó 1 abaw arcerskich próbował już wszyst­

icp s sobó na zd ycie forsy na ten cel: powstat 
nawet Kofąitet od budo podłogi p. n. "Klepka". Po 
~ i bur ''W'J'C n radach postanowiono uderzyć 
do()iezdfJiQdnvf.h erc h rcerek i harcerzy. 

A ':,'V\ęc 'ła Dru no i miły Druhu, pójdź w ślady 
{IWOic~!!n 'ków ppesyłają.e zamiast klepek (bo 
ft> t~ · oż Mróść, ażeby takie przedmioty 
wędr W do., ku) umę na jaką. 9ię sJ;ać na konto 

.G. . et obudowy. 

arch1wum • 
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. 
.stwa", ruchu, który musialby doprowadz'ić do obalenitt 
istniejącego wówczas w Polsce porządku spolecznego, 
..tniżeli cara. Dlatego też od pierwszej chwili, 'ważniej­
szym dla niego zadaniem bylo jaknajmniejsze drażnie­
nie cara, aniżeli zaj~owanie się organizacją wojska 
i przep1·owadzenie kampanii wojs7wwej. 

Po ranieniu w bitwie pod Ch·ochowem, naczelnym 
wod2em zostaje Skrzynecki. Przekazanie mu wła­
dzy zostało spowodowane nie jego zdolnościami - bo 
ich nie 'mial, - a polityce, którą mial kontynuować po 
C1uopickim, polegającej na hamowaniu powstania, na 
niedopuszczeniu do zwycięstwa. Nie bt·ak na to dowo­
dów, z ktMych najlepszym jest zwichnięcie wspania­
łej kampanii wiosennej zaplanowanej przez Prątlzyń-
skiego. , 

Calość ok1·esu sp1·awowania dowództwa przez 
Skrzyneckiego charakteryzuje, z jednej strony kont­
plettla bezczynność, wodza, z drugiej - zrywanie naj­
prostszych operacji wojsko'U?ych. Taki system dowo-

-d.zenia, wplywal oczywiście nieslycn.anie demoralizu­
jąco na armię, odbierając jej zdolność bojową. Ofice,·o­
wie . i ~olnierze orientowali się, że ich wysilki i po8wię­
cen~e tdą na marne, co powodowało rozgoryczenie 
i rozklad dyscypliny. 

Wreszcie dowództwo zostaje odeb1·ane Skrzynec­
kiemu i powiet·zone gen. hr. Ja1wwi Krukowieckiemu, 
który po pierwszym ataku Paskiewicza na Wolę, ska­
Pit!dowal. 

Na tym ponw·ym tle dowództwa powstania listo­
padowego, jaśnieje postać jednego z najzdobnejszych 
generałów naszej armii gen. I gnacego Prądzyii­
skiego, któremu "Nasza Myśl" poświęciła artykUł, na­
pisany przez mjr. Wl. Bortnowskiego. 

Mjr. Bortnawski w fachowy sposób na tle prze­
prowadzonych bitew, pokaz·uje z jednej strony gcmius.<: 
P1·ądzyńskiego, z dnJ.giej - pyszałkowatą zarozumia­
łość i zą,zdrość pozostałych wodzów. 

Nikt inny, tylko wlaśnie Prądzy;'iski byl pie,·io­
szym naszym oficerem, który z największą stm·anno­
ścią op1·acowal plan "malej wojny" tj. partyzantki, me­
tody, którą z powodzeniem wykorzystali jego prawnu­
kowie. Niestety, Chlopicki nie choial wojny i od1·zucil 
jego plany. · 

Nie raz jeszcze zwierzchnicy Prądzyńskiego utru­
dniali mu prowadze?tie walki, lub nie dawali mu wy1:o-
1'Zystać owoców zwycięstwa, aż doprowadzili do kapi­
tulacji wtedy, gdy wojs1<-o nasze posiadało pelne słly 
i moglo d,lugo jeszcze walczył. • 

(jbk) 

KOMUNIKAT KIERMASZU L. l 

G K Ha.rcerek komunikuje: 
Ze względu na znaczenie kiermaszu jako 

ogólnopolskiej akcji wychowania gospodarczego 
i !>łnżby przez pracę, uważamy za wskazane: 

l. zorganizowanie właściwej propagandy 
kiermaszu przez pracę miejscową, radio 
itp. 

2. Zapros~enie na otwarcie Kiermasżów, Cho­
rągwianych i do Komisji Oceny przedsta­
wicieli instytucji zainteresowanych dziec­
kiem (INlrtorium, Dział Opieki nad Dziec­
kiem, R.T.P.D., Z.N.P.) oraz fachowców 
(nauczycieli robót ręcznych itp.). 

3. Zawiadomienie o kiermaszu miejscowych 
przedszkoli, świetlic dziecięcych itp. 

Sprawność Chorągwi w nadesłaniu ra­
portów i zabawek oraz terminowość spra­
wozdania, oceniane będzie jako CWICZE­
NIE SPRA WNOSCI ORGANIZACYJNEJ 
Chorągwi. 
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N a.1za kore§pondenc;a ' 

• L isty do przyjaciela ·(1) 
Drogi Zbyszku! 
Nareszcie ziściły się nasze projelcty. 
Pamię.ta.sz zapewne długie , wieczorne rozmowy 

w czasie wędrownego obozu po Ziemiach Zachodnich, 
gdy leżąc zmęczeni wrażeniami i trudami calodziemtej 
drogi "wałkowaliSrny" raz 'po raz konieczność powsta­
nia pisma- któreby nas informowało o życiu Związku 
i lcraJu. , 

Dziś proje/c,ty te przyoblekły się nie tyle w cialo co 
w papier. Pie?' WSZY numer "Biuletynu Harcerskiego" 
powęd·rowaZ do rą1c czytelnika. Czy spełni on pokŁada­
ne w nim marzenia, zoba.czymy w przyszłości. b po­
wodzenitt pisma zadecyduje nie tylko nasza praca, tu 
w redakc.ii, ale w równej tnierze Ty i cały tm·en. 

się, że każda chorągiew zechce 
ce. Ba, myślę, że wytworzy się 
two, która chorągiew przyśle 
materiał. 

tam ujrzeć swoje pra­
pewne wspólzawod?tic­
ciekawszy i bogatszy 

Dotychczas zg"losila już swój udziaŁ CJun-ągiew 
W a?·szawska i Mazowiecka. W tej chwili jeszcze nie 
wiem, która z nich dostarczy lepszy material i będzie. 
miala zaszczyt jako pierwsza zredagować 1 ,,Kolumnę 
chorągwi", w każdym razie ma.m nadzieję, że już w tla­
stępnym numerze kolP,mnę tę wypełni Twoja chorą­
giew, o ile oczywiście, inne nie przyślą ciekawszego 
materiału. 

.4. więc Zbyszku do pracy! 
Czeka'l'n od Ciebie i od wielu innych czytelflików 

licznych listów jak 1·ównież materiału do Waszej "ko­
lumny«. 

Twój 
Jur. 

Między ttami m,usi trwać nadaJ ten sam kontakt 
jaki trwał • do tych czas w naszych osobistych spra­
wach i w stosunku do Biuletynu Infm·macyjnego. Bo 
przecież nie można zapominać, że "Biuletyn Harcer­
ski(( to jakby mlodszy brat Bit~letynu Informacyj11,ego. 

Listy od Ciebie, jaJe zresztą wszystkie listy od ko­
respondentów HSI i czytelni.lców, są niezmier?tie cen­
nym m<tte?·ialem. Z jednej strony ')J)Ykorzystuje się je 
do se1·wisu, wiadomości z tm·enu, z drttgiej, mamy moż· 
ność zorientowania się co należaloby w piśmte tt-lep­
szyć. jakie .zagadnienia Was interesują ,jalcie macic 
wątpliwości i jakie chcielibyście nowe dzialy ujrzeć na 

P.S. Redakcja ot1·zymału list· od bardzo czynnego 
hufca w Ząbkowicach, który donosi o nawiązaniu kon­
taktu ... aż z Polonią Szanghajską oraz prosi o nadsy- ~ 
lanie mu zdjęć i pocztówek z całej Pols7ci potrzebnych 

lamach ?taszego Biuletynu.
1 

. 
Dlatego p1·oszę Cię, a p1·ośba odnosi się. też do 

wszystkich naszych czytelników, piszcie jak najwięcej 
i jalcnajczęściej. 

Każdy list będzie napewno z U/Wagą przeczytany, 
a na lamach pisma znajdziecie możliwie szyblco odpo­
wiedź na wszystlcie Wasze pytania. Z?·esztą nie zapo­
minaj, że otwieramy "7colummę Chorągwiu, która po­
czątlcowo obejrnować b~dzie pól strony, a póżniej, gdy 
materialu będzie więcej, może nawet i calą. 

Tą "kolumnę chorągwi(( wypelniać będzie teren. 
Znaczy to, że poszczególne chorągwie będą p1·zesylać 
nąm mate?·i~l regionalny, arty7culy i wiadomości, któ­
re 'będziemy w tej kolumnie umieszczać. Spodziewam 

. Z qcie kulturolne 

do kompletowania albumów. . 
Ciekawym ba1·dzo, czy Twój hufiec, pracujący 

w znacznie lepszych warunkach pomyślal o nawiąza,.. 
niu kontalctu z naszymi rodakami porozsiewanymi po 
całym świecie. 

Druhny i DruhoWie mieszkający w Warsza­
wie lub w okolicach Warszawy, a chcący brać 
udział w pracach kolportażowych "Biuletynu 
Harcerskiego" proszeni są o stawienie się 
w gmachu Harcerza Polskiego, Warszawa, ul. 
La.zienkowska 7 pokój numer 13, u kier. kolpor­
tażu dh. Sylwina Ganeczko w godz. od 8 do 13. 

Jako premia za wykonywaną pracę przewi· 
dziane są bilety do kin i teatrów. 

• 

"St arzy przyjaciele~~ ' 

• 
, Bliska nam jest atmosfera nowej sztuki, młodego 

dramaturga radzieckiego L. Malugina, p.t. "Starzy 
Przyjaciele", której akcja toczy się w czasie ostatniej 
wojny, w Leningradzie. Młodociana publiczność wypeł­
niająca w głównej mierze widownię, bierze żywy udział 
w wypadkach toczących się na scenie. 

Nic dziwnego. Sztuka ta jest o niej i dla niej na­
pisana. Autorowi należy to przyznać, że dobrze zna 
młodzież i potrafi pokazać jej oblicze takim jakie ono 
jest, z wszelkimi wadami i zaletami. 

Malugin, wykorzystując powtarzające się co roku 
zebrania u Toni, przedstawił nam przeobrażenia jakim 
uległa młodzież radzie5!ka w czasie ostatniej wojny. 

Przyglądnijmy się jej bliżej: · 
Włodek, - jeden z głównych bohaterów sztuki. 

Ten świeżo upieczony maturzysta, jest dobrze nam 
znanym, typem niepoprawnego marzyciela, który 
chciaJby równocześnie i świat przemierzyć i być 'w ma­
rynarce, zostać inżynierem i być doktorem. Olek, jego 

.----.ok.Qle~:a jest inny, poważniej patrzy na świat i z pew­
zostałby lekarzem - tak jak zamierzał, - gdy­

JJtt::"'utrata ręki w czasie wojny. Gdy to . się stało, 
\d,ec~rdo"WEł.ł slę, (po głębokim rozważaniu) zostać nau-

pierwszoplanowa postać sztuki, jest naj-
,o~.a.@I~.ejl ze wszystkich opracowana przez autora, 

uwagi poświęcił. Prawdziwy pod­
akcie, bawiąca się uczuciami Olka 

a nie kochającego żadnego z nich, płoch:., 

maturzystka marząca o karlerze aktorki, w ciągu lat 
wojny· przeobraża się w głęboko ,myślącą kobietę. Od­
rzuca ona lekkoducha Włodka - tego wojna zupełnie 
nie zmieniła - i wychodzi za Olka, ceniąc jego prawy 
charakter. Na jej uczucia nie może nawet wpłynąć 
fakt, że Olek traci na wojnie rękę. Rezygnuje też ona, 
po dłuższych refleksjach, z marzeń o sławie aktorki, 
by poświęcić się mędycynie, ale nie dla zysku lecz wy­
łącznie 'w celu niesienia ulgi cierpiącym. · 

Reszta postaci pokazana wprawdzie fragmentary­
cznie jest niemniej przekonywująca. 

Do takich postaci, należy naprzykład Szymek, ka­
pitalny typ w okularach, pozujący na młodego filozo­
fa, który samym pojawieniem się na scenie wywo.uje 
salwy śmiechu. Taką jest też Tamara, pusta dziewczy­
na "kąchająca jeść". 

Wszyscy oni, ntimo swych wad, gdy każe obowią;­
zek ruszają na plac boju i tam, aż do ofiary życia 
(Alek), dokumentują swe głębokie ukochanie wolności 
i ojczyzny. 

Prostota z jaką mówtą o swych czynach w czasie 
wojny, odwaga i humor, przypominają naszych znajo­
mych ze Starówki i Mokotowa z dni powstania, jakże 
podobnych emocjonalnie do tego, co przeżywał Lenin-
gr~d w 'CZasie oblężenia. . 

Sztuka dzięki ciekawej treści oraz pełni humoru, 
a przytym łatwości wystawienia, powinna znaleźć się 
w repertuarze teatrów amatorskich, których wszak nie 
bra!t przy wielu hufcach. (jbk) · 

wydaje na zlecenie Głównej Kwatery Harcerek i Harcerzy - Harcerska Służba Informacyjna 
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